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Nr. 74 Przemyśl, Niedziela 13. września 1891. Rok V. 


„Gazeta „Ś ugi a Cena ogloszeń : 
chodzi à 15 1 God po 5 ct. za mtejsce wierz 


sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 ct. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 et. od 
słowa. 


Przedpłata wynosi: 
tak w miejscu 
jaki z przesyłką pocztową 


i IN Przedpłatę i ogłoszenia 
rocznie A A, d przyjmuje : Administracya 
roczna del m n Gazety przemyskiej. 
kwartalnie „ o" n a 
miesięcznie — n 00» Rękopisów nia zwraca się. 


Listów nietrankowanyc 


Numer pojedynczy 7 ct. nie przyjmuje się. 
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KALENDARZ. |źródlach pomocniczych, jakimi trójprzy + a bardzo przykrą, gdyż przyjdzie im wy- 
0 mierze rozporządza. Pod tym wzgledem | Słówko do pana ministra. dawać o wiele więcej na wyżywienie 


Wrzesień | Święta greckie „ani w Paryzu, ani w Petersburgu ne ma 


jrzymsko-katolickie 


13. miedzi D. 1 7pośw. sm MP.) N. 12. po Susz. 


114, pon. | Podwyższenie św. f| Mamanta 
15. wtor,| Nikodema M: Anftyma 
la y | Wawyły 


„Broda | Such. Ludmili 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 12. września 1591. 

Dnia 18. bm. zbierze się wspólna 
rada ministrów, na której powzięte będą 
uchwały co do przedłożeń dla delegacyj. 
Przy tej sposobności ułosonym także zo: 
stanie zapewne porządek parlamentarnej 
sesyi jesiennej. W przybliżeniu dadzą się 
już teraz oznaczyć terminy, w jakich będą 
obradować poszczególne ciala parla uen 
tarne. Najprzód rozpocznie swoją dzialal- 
ność rada państwa, gdyż ze wszystkich | 
stron przywiązują wielką wagę do tego, ' 
aby budżet według możności jeszcze przed 
upływem roku został załatwiony. Izba po- 
szelska zbierze się przeto już w pierwszej | 
połowie przyszłego miesiąca i obradować 
będzie aż do połowy grudnia, Delegacye 
wspólne zostaną zwołane w pierwszych 
dniżch list pada i obradować będą równo: 
cześliiwz Radą państwa, co się da łatwo u- 
skńtecznić, gdyż tego roku delegacye zbie- 
rają się w Wiedniu. Sesya delegacyj po- 
trwa 5 tygodnie. W drugiej polowie gru 
dna ifaj być zwołane Sejmy krajowe 
obradować będą aż do polowy lutego, po- 
czem znów zbiera się Rada państwa. 

Po zakończeniu mąnewrów przemówił 
w Góęfrity do zgromadzonych wojsk cesarz 
Wilhelm w te słowa : „Cieszę sę, iż mia- 
łem ponownie sposobność widzieć znako 
mitą dzielność austryackiej armii, opiera- 
jąc się na jej orężu i koleżeństwie wo- 
jennem, kiedykolwiek i przeciwko komu 
kolwiek, można ze spokojem spodlądać w 
przyszłość.* 


I 
Swietny przebieg manewrów pod 
Schwarzenau, oraz pelne zapału przyjęcie | 
jakiego doznał eesarz Wilhelm w Mona 
chium, +9 przedmiotem żywej dyskusyi w | 
calej prasie europejskiej, Szezególnie dzien 
niki angielskie wystąpiły z tego powodu) 
z szumnymi artykułami wstępnymi. Organ | 
Salisburego Morning Post pisze z uniesie- 
niem „o potężnym narodowym i między: 
narodowym prądzie. stanowiącym podsta- 
wę trójprzymierza, tudzież o olbrzymieh 


Gałązka bzu. 
(C. d.) 


Całą noc nie spałem; w pamięci u- 
tkwily srogie słowa dziewczyny. która tak 
bezlitośnie rzuciła mi w twarz brzydotę ... 
A przecież miałem serce czułe, byłem go- 
tów do poświęceń, chciałem kochać, przy 
wiązać się do jakiejś istoty, znaleść wspól- 
czucie, mjeć kogoś, z kim mógłbym się 
podzielić kęsem ciężko zapracowanego 
chleba, czuwać nad nim, otaczać go swoją 
opieką. Ozuleih, że to życie bez jutra mu- 
si mieć swój koniec, że albo zginę zu 
żytkowąwszy, sły marnie pod płotem, al- 
bo jako włóczęga w celi w ęziennej. 

Zvaniona miłość wlasna pragnęła za 
dośćnczynienia. Méció nie chciałem się 
na dziewczynie, ale pragnąłem przekonać 
ją, iż pod brzydką i wstrętną powierzcho- 
wnością chowa się częstokroć dusza zacna, | 
że rysy napiętnowane brzydotą nie umią 
kłamać, udawać . . . A zresztą czy byłem | 
znów tak bardzo brzydki? ... Zerwałem | 
się z lichego posłania, chwyciłem za lu 
sterko i po raz pierwszy w Życiu przypa 


| milionów, Pogrzeb odbędzie się w Mont- 


¡lo wązkie, włos czarny sterczący jak 
szczecina, ani śladu zarostu „... Tak 
jest.. . byłem nie brzydki, ale ohydny.... 


że panować falszywe mniemanie. Wzajem- 


„nych węzłów, istniejących między W. Bry-, 


tanią a mocarstwami środkowo-europejski 
mi, nie zdoła rozerwać najzręczniejsza dy- 
plomacya.* Standard poruszając ten sam 
temat, dodaje nieco tajemniczą zapowiedź 
iż „Świat nie powinien się zadziwić, jeśli 
by wkrótce otrzymał wiadomość o czynie 
trójprzymierza, który wrażenie kronszta 


'jezeli nie zupelnie zatrze * 


Ze wszystkich prowincyj caratu nad 
chodzą niepokojące wiadomości o e: 
skach nieurodzaju. Sądzą, iż sama inter- 


rządził składki na ten cel po kościołach, | 
a klasztory i parafie otrzymały polecenie 
przekazywać część swych dochodów lu 
dności dotkniętej głodem. W dziennikach 
zarządzono publiczne skludk', a w niektó- 
rych okolicach, jak szezególnie w gubernii 
tambowskiej, postanowiły rozmaite korpo 
racye, kluby i osoby prywatne, przezna 
czyć część swych dochodów na uśmierze 
nie nędzy. 


Wiadomość o Śmierci byłego prezy 
dentą rzeczyposyolitej francuskiej Juliusza 
Gróvego przyjął tak Świat polityczny, 
jak i ludność franeuska z pewną oboję: 
tnością. Organa republikańskie poświęcają 
zmarłemu sympatyczne wspomnienia, ale 
i nekrolcgi dzienników antyrepublikańskich 
pisane sa w tonie spokojnym i umiarko: 
wanym. Figaro i ntransigeant wytykają 
Guóvemu chciwość pieniężną, a inne pisina | 
poruszają delikatnie stosunek jego do Wil. 
sona Majątek Grévego obliczają na 12 


sous-Vaudrey, a weźmie w nim udział) 
Carnot i ministrowie, 

Według Temps tegoroczna nadzwy- 
czajua sesya parlamentu francuskiego ro- 
zpocznie się 1380 października. Rząd ma 
zamiar zażądać, aby Izba w obradach nad | 
budżetem na r. 1892 ograniczyła sie tylko 
$ciśle do projektu rządowego, nie załatwia 
jącrównocześnie zaleconych przez komisye | 
budżetową reform, dotycząch podatku od | 
napojów gorących i ściągania kosztów są- | 
dowych. Chodzi rządowi o to, aby hudzet | 
mógl być możliwie rychło załatwiony. 


A oo| 


szeroko rezcięte, brodę spiezastą, nos dłu- 
gi, załamany, oczy osadzone w ukos, czo 


Świtalo . Wyhiegłem z dusznego 
pokoju na ulicę, chcące w Świeżem powie: | 
trzu ochłodzić rozpalone czoło, uspokcić w | 
zburzone uczucia, powrócić do równowagi 
umysłowej. 

Mgła bialawa unusila się nad rzeką. 
Ciszę przerywal szmer wody rozbijającej 
się o odłamy skalne łożyska, na blado 
błękituem niebie przesuwały się srebrne 
chmurki. .. . Wietrzyk poranny wstrząsał | 
lisciami drzew, woniał zapachem bzu... 
Na wschodzie zaróżowiało, zaświegotaly 
ptaszęta, z kominów cienką smugą wzbił 
się dym niebieskawy... Zwolna barwa różo: 
wa mienilasię w czerwień ze złotą smuga 
u dołu, otwierały się wrota, ludzie po- 
częli się ruszać . . . Ze smugi złotej wy 
biegły świetlane promienia, wychylila się 
tareza słoneczna, zatętniało życie w mia 
steczku .. . Snopami Światła rzucilo słoń 
ce na ziemie, mgła biala unosząca się nad 


trzyłem się sobie dokładnie . . . Zobaczy 
em twarz chudą, Ściągłą, smagią, usta 


"aan ka 


rzeczką wzbiła się ku mebn i rozpłynęła 


siebie i rodzin. Jak temu poradzą bie- 


Minister sprawiedliwości hr. Sehón-|dacy od dołu do dziewiątej i:lasy dyet, 
born zwiedza nasze sądy, a jak dono-|którym się ciągle przyrzeka poprawę 
szą dzienniki, prezesowie wszystkich|płacy i zawsze ad calendas graecas 
sądów w swoich przemówieniach do |odkłada, — pojąć trudno. 


p. ministra kładą główny nacisk na 


Otóż niechaj p. minister sprawie- 


pomnożcnie liczby urzędników w sądo- | dliwości pomyśli o nich i użyje swoich 
wnietwie. Pan minister znowu odpowiada | wpływów w gabinecie dla przyznania 
dzkich uroczystości i ich następstwa zmieni | wszystkim stereotypowo, że uznaje po-| dodatku drożyźnianego urzędnikom niż 


wencya rządu nie wysturczy i że nieodzo- | W przyszłości jednak, gdy ... 
wng jest inicyatywa prywatna. Synod za |i t. d. 


(mieszkańcom miast da się bardzo we 
| znaki. 


trzebę pomnożenia urzędników sądo- |szych kategoryj. 


wych i sądów w Galicyi 
temu stci — na razie — 1 
brak funduszów w skarbeu państwa ; 


zle.... że 


„Piękna to piosneczka nie długa...“ 
i nam od dawna bardzo dobrze znana, 
dlatego też wierząc w to, że p. mini- 
ster dla Galicyi jest nader przychylnie 
usposobiony 1 pomnożyłby chętnie i 
liczbę sądów i liczbę urzędników, gdyby 
na to pozwoliły tundusze państwowe, | 
wierzymy także, iż to pomnożenie są-| 
dów i urzędników nie nastąpi tak ry- 
chło, nawet w razie zrównoważenia 
się budżetu państwowego w przyszłości, 
który na rok 1832 zapowiada się już 
z niedoborem 11 milionów. 

O pomnożeniu sądów i urzędni- 
ków zatem sza; więc w innej materyi 
ośmielimy się przemówić słówko do 
pana ministra. 

Drożyzna artykułów żywności 
wzmaga się coraz bardziej po miastach. 
Ceny pieczywa nie zmieniają się wpraw- 
dzie znacznie, lecz za to bułki i chleb 
maleją z duia na dzień, mąka użyta 
na wyrób staje się pośledniejszą. Cena 
mąki rośnie, a raczej przenosi się na 
mąki ciemniejsze, tak że mąki poniżej 
18 centów za kilogram użyć prawie 
nie podobna do celów kuchennych. 
Wszystkie gatunki mięsa dochodzą do 
znacznej podwyżki w cenie, masło i 
nabiały podrożały również. Ludność 
stoi więc przed jesienią i zimą, która 


Dola mieszkańców miast będzie tez 


było slońce, w około czar przyrody, życie 


|wesołość, poranek majowy, piękny, świe-; 


ży, wonny ... A ja... ja byłem czarną 

plamą na tle tkanem z błękitu i złota, 

talszywym zgrzytem w hejnale sławiącem 

piekno wszechświata . . . . Brzydal, aktor 

Płot! | 
+ 

* 

Na imię było jej Anna; sierota, bez 
ojea i matki mieszkała u dalekich kre- 
wnych; na życie zarabiała szyciem. W mia: 
steczku nazywano ją Anusią Jagodzianka. 
Mówiono, że jest dumna i hardo odpycha! 
od siebie zaluty młodzieży mieszczańskiej, 
umizgi pisarzy sądowych, strażników skar 
bowych, ba nawet komendanta posterunku 
zandarmeryi... Opowiedział mi to wszystko 
faktor z gospody, w której stanęliśmy 
kwaterą, bo jemu dałem zlecenie wywie- 
dzenia się o mieszkaniu tej, która mi pier 
wszą w życiu wyrządziła buleść. 

Wieczorem graliśmy sztukę ludową. 
Mnie przypadła w tym utworze dość sla 
bym, którego tytułu dziś nie pamiętam, — 
rola główna, rola szewca starego i ułom- 
nego zakochanego po uszy w pięknej i 


bez śladu w przestworzu Nademną 


To pierwsze słówko; służymy i 


rzeszkodzie | drugiem. 


W czasach, gdy robotnicy natar- 


it. d.¡czywie domagają się podniesienia płacy 


i ośmiogodzinuego dnia pracy, cała 
prawic manipulacya przy sądach spo- 
czywa na barkach skrzętnych pracowni- 
ków, którzy za całodzienną, żmudną 
i odpowiedzialną pracę, otrzymują prze- 
ciętnie kilkanaście złotych miesięcznego 
wynagrodzenia. 

Jak nas doświadczenie poucza 
pisarz dzienny po wielu dopiero latach, 
wyjąwszy szczególniej protegowanych, 
dochodzi do maksymalnej WAZY: zł. 

Biorąc na wzgląd, że pisarz dzien- 
ny nie może się nigdy spodziewać ani 
stabilizacyi, ani emerytury, ani naj- 
mniejszej pomocy na wypadek choroby, 
to wypada nam załamać dłonie mad 
tym proletaryatem pióra, obarczenym 
w dodatku rodziną. 

Jeżeli zatem urzędnicy poniżej 
dziewiątej klasy są biedakami, cóż po- 
wiedzieć o nędzarzach pobierających 
to najwyżej 300 zł. rocznie, o nedza- 
rzach bez przyszłości, a przecież sta- 
nowiących integralną część naszego 
sądownictwa, o czynnikn, bez którego 
począwszy od trybunałów apelacyjnych 
wszystkie sądy musiałyby zaprzestać 
urzędowania. 

Otóż niechaj p. minister sprawie- 
dliwości pomyśli i o tych białych mu- 
szynach, którzy jego wizytom przypa- 
trywali się z pochylonym karkiem, po- 
chowani po ciemnych kątach i użyje 
swoich wpływów w gabinecie dla pod- 


kowmicznej, zyskiwalem zawsze oklaski, 
szarżująe niemiłosiernie przesadą w mowie 
i ruchach... Tym razem postanowiłem od. 
dać rolę szewca zupełnie odmiennie... dla 
Anusi, której rodzinie na moją prośbę po- 
słał dyrektor bilety wolne... Brzydal wzbu- 
dzi łzy, nie Śmiech... 

Dla ludzi miłość ślepa upośledzonego 
od przyrody ku istecie pięknej i młodej, 
była i jest przedmiotem żartów i śmiechu, 
bo każde zaślepienie chowa w sobie sporą 
dozę komizmu, a odezuwają go szezegól- 
niej młodzi, którym uroda i 'zdrowie kra- 
szą lica... Nie, dziś z Barnaby Szczecinki 
nie będziecie się śmiać !... Aktor Płot, stał 
się artystą; nie zmieniając ani słów roli, 
ani układu scen, z głupiego i śmieszne: 
go Szezeciny, przedmiotu kpinek i pobu- 
dzajacezo do glośnego śmiechu, stworzy- 
łem starca peluego godności, wzbudzają- 
cego szacunek, współczucie — Błazen stał 
się bohaterem. Chociaż publiczność, przed 
którą grałem, nie umiała pojąć i pochwy- 
cić tej zmiany, przecież gdy przy końcu 
sztuki rzuciłem okiem po twarzach widzów, 
spostrzegłem, że byli wzruszeni, że w o- 
czach wielu i w oczach Anusi Jagodzianki 


złośliwej dziewczynie, W tej roli, wielce 


¡blyszezaly łzy... Nic bezwiednej sympa- 


z "RAR a 


wyższenia pisarzom dziennym płacy, | mi postara się o uwięczenie zapoczutkowa: 


i wprowadzenia w życie wzędu pisar- 
skiego. Oto drugie słówko. . . 


KORESPONDENCYE. 


Bircza, 3. września 1891. 


Przed niedawnym czasem, bo zale- 
dwie przed rokiem, stawiano jeszcze Bir- 
czę za przykład innym miasteczkom pod 
względem żywszego tętna życia publiczne- 
go. Szły zatem koresponducye jedna za 
drugą do pism krajowych, przypominające 
światu, Ze istnieje w Galicyi miasteczko, 
liczące 2.000 ludności z okładem, że na 
leży oro do powiatu dobroimilskiego, że 
droga z Przemyśla doń prowadząca na 
całe życie w pamięci zostaje każdemu po 
niej jadącemu, podsuwając mu w dodatku 
pytanie: dlaczego też kazano jej biedz 
nie w prostym kierunku i dolinami, gdzie 
rozsiadłe wioski z niej korzystać by mogły, 
lecz różnymi zygzakami wśród lasów bez- 
ludnych i szczytami gór; przypominające, 
że i tu są ludzie, którzy chociaż nie za- 
wsze o wypełnionym należycie żołądku, 
— pragnęliby nie uchylać się od obowiąz- 
ków, jakie w udziale na nich spadają. 
Szły zatem przed rokiem koresdondencye 
jedna za drugą, donoszące o każdym ob- 
Jawie dodatniej ruchliwości miasteczka 1 
jego okolicy. — Lecz gdy brakło i tej; 
ruchliwości a powstały natomiast swary, 
rozgoryczenia jeduych przeciwko drugim, 
biorące swój początek najczęściej w pro- 
stej plotce zaściankowych kumoszek 
ztąd wynikające zniechęcenie dla każdej 
pracy zbiorowej i do życia towarzyskiegu, 
wśród wreszcie niezbyt licznej drużyny 
„inteligentnków* miejscowych — brakło 
tem samem korespondentowi waszemu i 
tematu do pisania i ochoty du wywlekania 
na światło dzienne spraw byc mcże aż 
nadto pociesznych, lecz niepocieszających 


=. 


ona musi, mż z celującym stopniem peda: 


bynajmniej — 1dla tego też woleliśmy w 
milczeniu ubolewać nad tem i owem, niz 
do rozgoryczenia ogólnego dorzucać i swoje 
własne. 

O kiiku jednak wypadkach, zaszłych 
ostatnimi dniawi chętnie się dzielimy z 
czytelnikami „Przemyślanki.* Oto w dniu 
2. września rb. odbyło się poświęcenie do- 
budowanej w ciągu czasu feryjuego trze 
ciej izby w tutejszej szkole ludowej prze- 
znaczonej dla Świeżo ustanowionej 3 klasy. 
Ceremonii tej dokonał miejscowy proboszcz 
ks. kan. Dziedzic i w okolicznościowej 
przemowie treściwie wyłożył zgromadzo- 
nym doniosłość rozszerzenia zakresu dzia 
łalności miejscowej szkoły. — Kierujący 
nauczyciel p. Gudzio, stosownymi slowy 
podziękował ks. Dziedzicowi jako przewo- 
dniczącemu Rady szkolnej miejscowej za 
jego troskliwą opiekę, jakiej od lat bar- 
dzo wielu użycza sprawom szkolnym, a z 
naszej strony śmiemy tu dodać, iż na tem 
większą wdzięczność sobie zasłuży szano- 
wny przewodniczący, jeżeli wpływami swy: 


tyi, jaka łączy aktora z publicznością, | drugic, 


spowodowała, że widzowie uczvli wraz ze 


mną boleść, straszną przenikającą serce wszystkiemu; twierdzą tylko, że wół cier. 


człowieka, który się czuje wySmiaaym ! 
pogardzonym dlatego, że puścił wodze u- 
czuciu silniejszemu od rozumowania i woli, 
dlatego, że jest brzydki. 

Zasłona spadła. . . . Wywolano mnie 
kilkakrotnie, nagrodzono burzą oklasków, 
kohiety rzucaly kwiaty i Anusia Jago- 
dzianka klaskając w dłonie rzuciła na 
scenę gałązkę bzu. Podniosłem ją i przy- 
cisnąłem do serca. .. . Brawo! . . brawo 


Nie, wy nie mogli śmiać się ze mnie, 
wy musieli ronić łzy współczucia dla 
brzydala. . . 

Dyrektor przystąpił do mnie, zmie- 
rzył wzrokiem od stóp do głowy, a wre- 
szcie poklepał po rawieniu i rzekł: 

— Płocie, co cię napadło dzisiaj? 
Farsę przerabiasz na dramat, z błazna 
przemieniasz się w bohatera o tragicznym 
zakroju, zamiast śmiechu wywołujesz łzy. 
Na drugi raz, proszę cię o to, graj jak 
zawsze, bo nas płacą za to, aby się 


ubawić. . . -*, 
Odwróciłem się milcząc. . . . Aktor 


Płot rzucił czapkę b'azeńską dlu gałązki 
bzu. 


O 


nego już dzieła -- przez wyjednanie u wladz 
szkolnych wyższych jak najspięsznego za- 
mianowania 3 nauczycielki, gdyż dwie 
siły nauczycielskie na trzy klasy z 204 
uczniawi są — jak zapewne każdemu wia 
domo niewystarczające, już 
choćby dlatego, że jeden człowiek takieg» 
nawet olbrzymieg» wzrostu, jakim jest nasz 
kierujący nauczyciel p. Gudzio, nie może 
znajdować się jednocześnie w 2 izbach. | 
czyli wykładać naukę równocześnie w: 
dwóch klasach. A zdaje się nam, że wy- 
budowame z ostatnim wysiłkiem gmin 
Szkolnych“ trzeciej izby szkolnej, miało 
na celu nie samo tylko umieszczenie w 
niej dzieci, lecz równie, i naukę tychże. | 
Wprawdzie przeznaczono do tego na pra- 
ktykantke bezpłatną jakąś mlodą panien- 
kę, lecz ta dotad nie przybyła i podobno 
wcale przybyć nie ma zamiaru dla tej dość 
prostej przyczyny, że woli żyć gdzieindz ej 
w charakterze prostej sługi lub żebraczki, 
niż umrzeć z głodu w Birczy w charakte- 
rze nauczycielki-praktykantki. I nic dzi- 
wnego! Wiek dziewiętnasty nie wydał i 
nie wyda ponoś takich bohaterów, aby dla 
snarkatych dzieciuchów niosły w «flerze 
własne zycie ¡to skazując się dubrowolnie , 
na śmierć iście głodową. Co prawda mamy 
u nas spory zastęp młodych ludzi dyplo 

mowanych, którzy rozpoczynają życie o 
własnych siłach, pracując długie lata bez 

płatnie, lecz za to należą oni do drugiej 

mężnej, choć brzydkiej połowy rodu ludz 

kiego; tych więc nie żal, jeżeli perłowa 
wymrze z głodu, to druga u schyłku przy- 
najmniej swego żywota smaczny kęs chle 

ba mieć będzie, Lecz nauczycielka, która 
w perspektywie może mieć po kilkanasto- 
letniej a niezmiernie ciężkiej pracy 12 
idealników miesięcznej emerytury, to za- | 
prawdę kulinarną sztukę wyżej stawiać 


gogikę. 

Drugim ważnym wypadkiem w Birczy 
jest założenie kasyna i ukonstytuowanie 
jego zarządu. Po długich namysłach i na- 
radach przyszło uno do skutku i v tem 
już pisano swego czasu do Gazety. Nie 
dopowiedziano tam jednak wszystkiego, z 
namysłu czy przez zapomnienie; więc u- 
zupelniamy wiadomością, że postanowiono 
prenumerować jedno pismo ruskie Dilo i 
stało się to zupełnie słusznie, bo i Rusini 
d» kasyna należą; natomiast chcielibyśmy 
wiedzieć, komu taka myśl powstała sta- 
wiania wniosku prenumerowania piama 
niemieckiego. Niemiec żaden nietylko nie 
należy do kasyna, ale nawet nie zainie- 
szkuje w Birczy, a Bismarck, przed którym 
czołgać się na sposób wyżła chcianoby 
ongi, poszedł już dawno w „senatory i“ 
więc dla jakiej racyi chciał ktoś germani- 
zować poczciwych Birczanów? Chyba to) 
raczej pomyłka jakaś, czy też chęć prowo 
kowania niniejszego sprostowania. 

Na zakończenie dzielimy się plotką. 
Oto powiadają, że ów wół wscieklv, szu- 
kający po polach ofiar, dla którego cała 
siła zbrojna miejscowa stanęła pod bronią. 
został — według jednej wersyi — zarznięty 
przez tutejszych rzeźników i mięso za do- 
bra cenę między nas sprzedane; według 

j — miał być gdzieindziej zabity i 
mięso do Przemyśla wywiezione. Interpe 
lowani o to rzeźnicy tutejsi przeczą temu 


pial na „mankolią* i że odprowadzony 
właścicielowi swemu, uciekł od tegoż i 
znikł bez wieści . ... co znów wygląda 
na bajkę. 


Jaworów, 13. września 1891. 


Nie wiem, czemu to przypisać, ale tu 
u nas widać zmiany + na każdym kroku 
postęp — naturalnie ku dobremu. Powin- 
szować tej zmiany i cieszyć się należy, że 
choć poniewczasie, przyśliśmy do rozumu- 
Tak dalej postępować z energią, a uda 
się nam w naszym poczciwym Jaworowie 
przyjść do porządku, uprzyjemnić pobyt 
jednostkom, przymuszonem tutuj być, z 
tubylcami żyć i biadać nad. wspólną nie- 
dolą. Do tego potrzeba trochę energii, do 
brej woli 1 nieco chęci. Tymi zaletami i 
takiem postępowaniem zjednać się musi, 
choć po długich zachodach, szacunek, mir 
i poważanie u ludzi, które razem odtrącą 
widmo strachu i niepokoju — utratę wła- 
dzy przy najbliższych wyborach. Mamy tu 
na myśli ostatnie zarządzenia i rozporzą 
dzenia naszego magistratu z p. l'aarem 
jako burmistrzem na czele. W ostatniej 
chwili poczęła w Jaworowie dość silnie i 
uporczywie grasować czerwonka, a ponie- 
waż okolica nasza nie cieszy się zbytnią 
zdrowotnością, z braku odpowiednej wody, 
i w tym szczególnie czasie, kiedy najwię- 
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szy czas, i zdziesiatkuje, lub przynajmniej 
zesetknje biedny nasz narodek. Prędko ale 
pojeto w magistracie ogrom nieszczęścia i 
wspólnie z starostwem, które na zdrowot 
ność piinie baczv, za wskazówkami or- 
ganu do tego upoważnionego, zarządzono 
takie środki ostrożności, że epidemia już 
na wymarciu. Nie lada to było zadanie 
wśród uiesfornego żydowstwa zaprowadzić 
ład i porządek, przekonać, że składy mię- 
sa; piekarnic winny być | czyste, owoce tyl- 
ko dojrzałe sprzedawane, więc z począt- 
ku srożono się niemiłosiernie, ale wnet 
nastała cisza, wnet zaczęto robić jak wła 
dza kazała, gdy każdy wezwany do utrzy- 
mania porządku, za nieposłuszeństwo skła 
dał grzywnę na rzecz tutejszzych bie 
dnych. 

Grzywny te skutkują, bo naraz wszy- | 
stko się polepszyło. Rzeżnicy potrafią do 
starczać dobrego mięsa, pickarze czystego, 
smacznego i dużego pieczywa, a nawet 
kochany Siegelek, generalny nasz dostawca 
piwa, nauczył się czyścić flaszki, choć w 
tym kiernku nigdzie praktyki nie odbywal 
a owucarki znalazły w swoich składach 
dojrzałe, smaczne i wybornych gatunków 
owoce. 


To też z tego powodu musimy tu 
publicznie wyrazić uznanie dla kierowni- 
ków władzy automicznej pierwszej instan- | 
cyi, dla władzy politycznej, która z rozu 
mieniem rzeczy jęła się skutecznie polityki 
zdrowotnej i żołądkowej, miasto wysokiej 
| niezrozumiałej, którą kultywowano za pu 
przednich kierowników władz aduinistra- 
cyjnych. A czynimy to w waszem piśmie, 
aby przekonać tutejsze jednostki, że „Ga: 
zeta Przemyska* umie ocenić zasługi, gdy 
te są widoczne, a kąsą jak tutaj się o niej 
wyrażają, guy prawdę mówi, — prawda 
zawsze kole w oczy, a wtedy kąsać Gaze 
ta musi; tudzież zaznaczam, że „Gazetu 
Przemyska" którą pewien facet, cho- 
rujący na oryginainość „piśmidłem* nazwać 
się odważył, poważnie na stosunki się za- 
patruje i takowe z właściwej strony uce- 
ma i przedstawia a przedstawia tak, jak 
ludzie prawi przedstawiać je zwykli, a na- 
wet zawsze przedstawiają. Niech jednak te 
pochwały strwożony swem dziełem magi- 
strat nie zaślepią, niech wytkniętym kie. 
runku idzie dalej naprzód, bo wiele a bar- 
úzo wiele jest tutaj do roboty. Na razie 
nie wskazujemy pola popisu día burmistrza, | 
bo jesteśmy silnie przekonani, że zna do 
kładnie stosunki miasta, któremu przywo- 
dzi, czuje braki i wie dobrze, że dużo je 
szcze ma do roboty, do której zaraz sprę: 
Żyście zabrać się musi, aby nas przekonać, że 
stał się godnym zaufania, jakim go obda 
rzyliśiny. 

Konferencya rauczycieli tutejszego 

Inego okręgu odbyla się w ostatnich 

och dwiach zeszłego tygodnia pod prze: 
wudnictwem inspektora szkół ludowych p. 
Rellingera. Rozprawy toczyły się prawie 
wyłącznie około tematów do wyrobów pi 
śmiennych przeznaczony, h, albowiem wnio. 
sków było zbyt malo, jak nigdy, a to dla 
tego, że wydano rozporządzenie, aby każ 
dy wnioskodawca podal swój wniosek 3 
dni przed rozpoczęciem konterencyi do wia 
domości przewoduiczącego; do rozporzą- 
dzenia tego wielu z uczestników konte: 
rencyi nie zastosowalo się i dlatego też 


wiele wniosków adpaść musiało. Najważniej- 
szą stroną kouferencyi byla bezsprzecznie 
wystawa robot kobiecych,w y konanych przez 
uczennice tutejszych szkół ludowych, któ 
ra zajęła widzów i podobala się ogólnie, 
gdyż mogliśmy się przekonać naocznie, jak 


zbawienny wplyw wywierają nasze panny 
nauczycielki. Musze jednak podnieść tu o 
koliczność powszechnie zauważaną, że w 
robotach tych zanadto mało uwzględniono 


desenie nasze, Naród uasz ma swoje wlas- 
ne, typowe descnie, którym nie mozna od 
mówić piękna i gustu, należałoby tedy 
zwrócić główną baczność na to, aby je uszla: 
chetnić i rozwinąć, a nie mięszać z obcymi, 
bo przez to wytworzy się makaronizm, co 
już częściowo daje się widzieć, a taki stan 
nigdy nie był i nie jest pożądanym. 

Zdaniem mojem winniśmy wprzód u- 
mieć to, co nasze, rodzinne, a potem uczyć 
się rzeczy obcych, wziąć z nich to co do 
bre, a gdy będziemy mięszać, to u ludu 
zatraci wię gust i bedziemy potem 
inieć coś takiega, że nikt nie pozna, co to 
jest. 

Na razie da się to usprawiedliwić 
brakiem podręczników, wskutek czego pa 
nie nasze muszą sobie same torować dro- 
gi, ale jest nadzieja, że gdy potrafiły stwo- 
żyć tak ładną i gustowną wystawkę, to 
nietrudno iu będzie zwrócić uwagą na to, 
aby ten historyczny artyzm ludu naszego 
uwydatniający się w wyszywaniach, który: 


(C. d. n) |eej ow: ców sie rozsprzedaje, należało się|imi ozdabiają ubrania, nie zatracał się i 
jspodziewać, że ta epidemia potrwa dłuż | aby nie sprawdziła sie zasada, że kulturaj 
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niszczy narodowe zwyczaje; lecz owszem 
byśmy twierdzić mogli, że je podnosi i u- 
szlachetnia. 

Refleksye te nasuwają nam same przez 
siebie myśl, że kompetentne władze szkol 
ne winneby się zająć wydaniem odpowie- 
dniego podręcznika, bez którego zdaje mi 
się obejść się nie można, a myślę, że w 
obec wysokiego stopnia, na jakim sztuka 
nasza stoi, nie trudnoby było znaleść ar- 
tysty, któryby się sprawą ta zajął. Brak 
tylko inicyatywy, która od władz szkolnych 
wyjść winna, 
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Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie Z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia 10. września 1891. 


Obecnych 27. Przewodniczący wice- 
burmistrz p. Gramski, sekretarz p. Do: 
brzański. 

Protokól ostatniego posiedzenia z d. 
8. b. m., przyjęto do wiadomości bez dys: 
kusy), 

Uchwalono strażakowi miejskiemu 
Nydze udzielenie zaliczki zwrotuej w 
kwocie 24 zł., spłacalnej w 12 ratach. 

Nad prośbą J. Teitelbauma o po- 
zwolenie na ustawienie budki na Targo- 
wicy, jakoteż nad prośbą p. J, Styfiego 
o zezwolenie nu ustawienie słupów do na 
lepiania ogloszeń, przechodzi rada do porzą- 
dku dziennego, 

Celem rozszerzenia uliey Długiej u- 
chwalono nabyć grunta od Salzmana 
Hacka i Biena w przestrzeni 23'/, kw. 
po b zł. za sążeń, z tym warunkiem, że 
Bien swoim kosztem ma poprawić odrzwia 
i ustawić nowe sztachety. | 

Przyjęto do wiadomości umowę za- 
wartą z Dyrekcyą fortyfikacyi w sprawie 
rocznego płacenia kwoty 1 zł. 60 et. za 
utrzymanie telefonów aż do końca roku 
1895. 

Uchwalono odnająć jeden pokój od 
p. Koezyrkiewicza dla 6-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, za opłatą 15 zł. mie- 
sięcznie. — Uznano rachunek przedłożony 
przez M. Ausiibla za napisy i herb gliasta 
na koszarach strazy pożarnej w kwocie 
98 zł. 50 ent. — Uchwalono Tomaszowi i 
Konstancyi Wlazło sprzedać część z 
parceli gruntowej l. 2850 na Lipowicy, po 
50 ct. za sążeń. i 

Przewodnietwo obejmuje p. Dr. Dwor- 
ski. — Upoważniono magistrat do zawar- 
cia kontraktu dzierżawy z funduszem re: 
ligijnym celem rozszerzenia plantacyi na 
Zamku na lat 30, za umówiony roczny 
czynsz w kwocie 200 zł. i do złożenia 
kaucyi dzierżawnej. 

Celem urządzenia chodnika de ko- 
szar obrony krajowej uchwalono zakiłpić 
grunta w przestrzeni 38'/, kwadr. sążni od 
Andryjaszka, Mazura i Dłubaka, 
kosztem 251 zł. 23 ct. 

Uchwalono nabyć od Zytka celem 
uregulowania ulicy Władycza 16 kwadr. 
sążni gruntu za 160 zl. — Nad prośbą 
Barańskiego o nabycie gruntu od niego, 
rada przechodzi do porządku dzienuego. 

Uchwalono nabyć od Osiki 11 kwadr. 
sążni gruntu za 91 zł. i zezwolić na za- 
miane grantu z p. Zankowskim celem u- 
regulowania drogi prowadzącej do Zani- 
uiego z tem, iż p. Zankowski sum sobie 
parkan ma postawić. Uznano przekcoczenie 
preliminarza w kwocie 468 zł. 32 ct, na 
podmurowanie szkarpy na górze zamkowej 
od strony realności Ulanowskich. Ponie- 
waż wedle obliczenia urzędu budowniczego 
była żadana na to tyłko kwota 100 zl., 
więc p. Dr. Doliński podniósł, iż nie może 
pojąć, jakim sposobem inżynier miejski p. 
Zajączkowski obliczając koazta mógł tak 
grubo się pomylić. Rad. p.Dr. Doliński wnosi 
przeto, aby tę jego uwagę zanotowano w 
protokolo posiadzenu i aby ją p. bar- 
mistrz przyjał do swojej wiadomości. — 
Nad prośbą e | aj Wołcha rada prze. 
chodzi do porządku dziennego. 

P. Dr. Doliński wnosi, aby p. bur- 
"istrz polecił policyi miejskiej vbuiżenie 
szyldów i markiz przy ulicy Franciszkań - 
skiej ałbo usunięcie zupełne takowych, 
gdyż zasłaniają Światło lamp. Wicebur- 
mistrz p. Gamski oświadcza na to,iż w tej 
sprawie poczymł już odpowiednie kroki. 

końcu ucnwalono regulawin po- 
żarny od $ 10. do 30. z małymi zmianami. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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KRONIKA. 


Przemyśl, d, 12. września 1891 


Aż do skutku domagamy się: 1. Ka- 
salizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorgamizacyi pekcyi zdrowia 1 AA 
miejskiej. 5. Zalatwienia nędzy szkolnej. 6- 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych 
8. Zburzenia domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 

amienićzny mi. "JAR 
r Minister sprawiedliwości hr 
Schdhborn przybył do Przemyśla we czwartek 
o godz. 64 wieczorem pociągiem osobowym z rade. 
mósist, Tchórznickim i sekr. minist, Zenkerem. 
Na dworcu oczekiwali ministra: komendat korpn 
sa Reinlunder, prezydent sądu krajowego wyższe: 
ge limonywicz, prezydent sądu obw. Dr. Dyle- 
waki, prokurator państwa Dr. Prachtel, rad nam. 
starosta Górecki, zastępca marszałka Rady pow. 
Dr. Czaykowski, prezes izby adw, Dr. Skórski, 
prezes izby not. Frankowski, burm. miasta Dr. 
Dworski i gremyum urzędników sądowych. Po 
powitaniu i przedstawieniu obecnych udał się 
miaister do Krasiczyna, gdzie go przyjmował 
wieczerzą ks. A. Sapieha. Na wieczór do księ- 
cia* zaproszono około 30 osób, pomiędzy nimi 
ks. biskupa Soleckiego, wicemarszałka Rady pow. 
Dr. Qgaykowskiego, radcę nam. Góreckiego z ko- 
misgrzem Lindem i wiela obywateli okolicznych, 
Minister pozostał przez noc w Krasiczynie, poczem 
w piątek powrócił do Przemyśla i po wysłuchaniu 
mszy św. w kaplicy więziennej udzielał audyen- 
cyj. Po audyencyi przedstawił ministrowi prezy: 
deot Dr. Dylewski grono urzędników sądowych. 
W przemowie powitalnej zaznaczył Dr. Dylewski 
naglącą potrzebę pomnożenia liczby urzędników 
sądowych, na co oświadczył minister, że uznaje 
tẹ potrzebę, ale że na razie stoi pomnożeniu per- 
sonalu sądowego i sądów na przeszkodzie brak 
fandaszów. Następnie odbył minister wizytacyę 
sądu obwodowego, urzędn hipotycznego, więzień 
i szpitala więziennego, gdzie znalązł wszystko w 
naiwiększym porządku Po wizytacyi i spiadaniu 
u komendanta korpusn odjechał minister wieczor- 
nym pociągiem do Lwowa, 

Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
czycieli i nauczycielek szkół ludowych rozpocznie 
się przed tutejszą komisyą egzaminacyjną w dniu 
30. września b. r. Kandydaci i kandydatki, 
chcący składać takowy mają przedłożyć podpisa- 
nej Dyrekcyi za pośrednictwem swej przełożonej 
c. k, Rady szkolnej okręgowej najdalej do 22 
września ©. r. podania udokumentowane: a) me. 
tryką urodzenia, b! świadectwem dojrzałości, ©) 
dowodem odbytej najmniej dwuletniej praktyki 
przy szkole pnblicznej lub prawo publiczności 
posiadającej. Podania później nadesłane nie będą 
uwzględnione, 

W Przemyśla, dnia 10. września 1891. 
Z Dyrekcyi c. k. komisyi egzaminacyjnej 

nauczycieli szkół ludowych pospolitych. 

Na pomnik Mickiewicza złożoną w 
Administracyi Gazety przez Miecia Rappé kwo-| 
tę 1 zł, przesyłamy równocześnie komitetowi. 

Koncert „Lutni“ lwowskiej z współu- 
działem panny O. C. i p. E. Dietza odbędzie się 
w piątek d. 18. b. m. w sali teatru letniego 
na Zamku z następującym programem: 1. BE- 
CKER. Poranek w lesie, chór męski i solo tenorowe 
z tow, tortepiann. 2. MONIUSZKO, Arya z op. 
„Halka* odspiewa p. Lack. 3. a) BEETHOVEN. 
Pleśń nieszporna b) VEIT. Ballada e) MUNCH 
HEIMER. Flisaki; chóry męskie 4. ae 
Solo fortepianowe p. Huuswald. 5, a) GAUBY. 
Wieczór na morzu b) ENGELSBERG. Miłość sło- | 
wikiem. c) WEINZIERL. Polka; chóry męskie 


dla 


z tow. fertepianu. 6. SARASATE, Cygańskie 
pieśni, skrzypce solo, p. dyr. Dietz. 7, a) DIETZ. 


„Piękna nasza Polska cała,“ Mazurek; chór mę 
ski, solu tenorowe i barytonowe. b) MONIU. 
SZKO GALL. Krakowiaki. 8. GENEE. Serenada 
żydowska, solo barytonowe (p. Fontana) i chór 
męski. 

Nowy kurs szkoły mnzycznej pod kie- 
rownictwem dyrektora art. p. L. Iietza, rozpo: 
cznie się z dniem 1. października 1891. Wpisy 
przyjmuje dyrekcya do 26, b, m. 

Towarzystwo dramatyczne urządza 
w środg d. 15. b. m. przedstawienie w sali te 
atru letniego na Zamku. Odegraną zostanie „Ro- 
deina Furiozów“, farsa w 3 aktach Fryderyka 
Rasa, 

Zabawa ogrodowa stowarzysz. „wia: 
sda“ odbędzie się w niedzielę dnia 13, b. m. na 
górze zamkowej. Parzątek o godzinie 3 po pol. 

W hotelu „Victoria“ w niedzielę dnia | 
18. b. m. koncertować będzie mnzyka wojskowa 
10, pałka piechoty. 

W „Grand hotelu* odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 13. b. m. koncert muzyki wojskowej 
77. pułku piechoty. 

Uderzył w pokorę. 


Przyparty do 


muru w dochodzeniu dyscyplinarnem T, Maszczy 

kowaki, przypomniałsobie wreszcieże ze zualezioneg» 
skarbu znajdnją się dwa pierścienie i branzoletka 
złota w jego ak tach, iże ostatni spis znalezionych 
kosztowności, które przedłożył magistratowi Zo 
stał przez niego sfałszowany. Zapóźno 


¡a jezeli ci odmówią przytułku, wychodzić na. 


kwiatku! Piękne porządki w magistracie prze- 


myskim i w 'policyi miejskiej. 


Prosimy nie czytać. — Mieszkańcy 
26 kamienie, położonych przeważnie w śródmie 
ścin, proszą, abyśmy miejskiemu urzędowi bndo. 
wniczemu i biurowi sanitarnemu przypomnieli, iż 
w tych kamienicach nie ma alb» weule wycho 
dków,ulbo znajdują się takowe tylko na dole. — 
Tum, gdzie nie ma wychodków, lokatorzy znie 
woleni są zapraszać się w gościnę do sąsiadów, 


świeże powietrze, W kamienicach znów zuopa- 
trzonych w pare wychodków na dole, staczają 
się ciągłe walki 0.... klucz, a nadto wychodki 
są tak zanieczyszczone, że przeważnie zastępuje 
się je nlicą. —- Dba magistrat, dba o zdrowie 
miasta co się zowie! 

Na dochod stowarzyszenia dwucentowych 
wkładek odbędzie się we czwartek duia 17. b, m. 
w sali teatru letniego na Zamku przedstawienie 
amatorskie. (legrang zostanie komedya hr. Ko- 
|ziebrodzkiego „Stryj przyjechał“, poczem nastąpi 
wielki monolog Fr. Copete „Bezrobocie kowali,“ a 


zakończy traszka sceniczna Bałnckiego „O Józię.* 


szuter hygieniczny. Miejski komisarz 
drogowy zasypał ulice miasta szntrem gruboka- 
mienistym, wydobytym wprost z łożyska rzeki, z 
przymieszką uśniętych ryb i zdechłych żab. Z 
szutru tego, na którym biedne koniska kaleczą 
nogi 1 gubią podkowy, 
odor zguilizny i zakaża powietrze. — Apelujemy 
imieniem powonienia mieszkańów Przemyśla i w 
obronia zdrowia ogółu do magistratu, aby raczył 
zarządzić desinfekcyą szutru hygienicznego — 
specyalności czysto przemyskiej. 

Wyścigi 6 pulu ułanów. (Dokończ) 


szkodamij otrzymał pierwszą nagrodę honorową 


wydobywa się przykry | 


wW pierwszym NUM erze programu (bieg z prze: | 


Summ = a" 


3 


Z 


szczone będą na wyłogach surdutów i płaszczów 
paski i rozetki stosownie ilo rangi urzędnika. 
Płaszcze będą miały metalowe guziki, z orzełka- 
mi cesarskimi albo początkowymi literami firmy, 
|stosownie do tego, czy urzędnik służy przy ko 
¡lei państwowej, czy prywatnej. Śzpady pozosta- 
ną te same, które są dzis w użyciu, z tą jodnak 
zmianą, że mają być pozłacane. Urzędnicy szó 
stej i siódmej rangi otrzymają unilormy galowe, 
(Znów jedna z firm wiedeńskich chee zrobić ma: 


- | jatek.) 


Wykaz nowonrodzonych i Zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas ol 30. sierpnia do 5. września, 
Nowonrodzonych : chłopców 7 dziewcząt 14 
| — razem 21 dzieci. — Nieżywourodzonych 1 
chłopiec. — Zmarło w pierwszym rokn życia: 
chłopców 6 -- dziewcząt 5 — razem 11 dzieci, 
Zmarło z chorób: z braku sił żywotnych 1 — 
z czerwonki 1 — zgruźticy płu; 6 — z chorób 
zapalnych narządu oddechowego 1 — z nieżytu 
jelit 6 — z uwiądu starczego 1 — z wszel- 
kich innych chorób 2 —“razem zmarło 19 osób 
— między tymi zmarło obcych 5 osób —w szpi- 
talach 6 osób. 


AAA AOR 


Dział ekonomiczny. 
pa Ea (C. d.) 
Izolacya powietrza jako środek do gaszenia 
i uchylenia pożarów. 


Odczyt p. inż. Jana Ciepanowskiego wygłoszony 
na lut, Walnym Zjeździe straży pożarnych ochotn ) 


Użyłem do tego słomy i szuwaru, które 
przyroda co roku najobficiej reprodukuje, aby przy 


porucznik Karol Kandis, drugą porucznik Hirsch- wielkiem ich zużytkowaniu podrożeniu zapobiedz 
feld, W trzecim numerze (steeple chase) otrzymał —materyi, które wielką sprężystość z tempem prze 
pierwszą nagrodę podporucznik Matogic, drugą | „oqzeniem ciepła łączą, przez co im największą 
podporucznik Brand. W biegu myśliwskim otrzy- zbityść i ogniotrwałość nadać mezna, w formie 


¡mat pierwszą nagrodę porucznik Karban, drugą płyt, około pół cala grubości, które jako manu- 


porucznik Karol Kandis. 


Depesza błyskawiczna Do budowni- 
czego p. J. nadano w jarosławskim urzędzie te- 
legraficznym depeszę dnia 7. b. m. o godź. 7| 
min. 55 wieczorem, a doręczono mu ją w Brar; | 
myślu dupiero dnia następnego o godż. 113), 
w południe, więc po upływie 1% godzin. Ponie- 
wuż Jarosław ud Przemyśla jest oddalony tylko 
o mil 5. mógł posłaniec w tym samym czasie 


sławiu p. J. kartkę, zamiast depeszy i powrócić 
z Przemyśla do Jarosławia z odpowiedzią. 

Jak piszą nast radnicy. Woli Pil-| 
lersdorf, Syn Sendera Pillersdorfa, zastępcy ra- 
dnego i przedsiębiorcy, wręczył jednemu z nau-| 
czycieli szkoły 6 klas, dla chłopców następujące 
pismo: Wielmożuej Panie Proffesorże! Wskutek 
słabości nie móg Wolf Pillersdorf bycz wśzkle 
na które ja jako Ujezec poświadczam. Przemysł | 
dnii 11/,1891. Sender Pillersdorft,“ I tacy rzą | 
dzą miastem.! 

Pogromea szyb. Antoni F,, czeladnik kra | 
wiecki, zalawszy się porządnie przypomniał sobie w 
piątek d. 11 bm.. że przed dwoma laty odepchnęła je 
go miłosne afekty panna B., która w międzyczasie 
wyszła za mąż. Podążył więc wieczorem ku mie- 
szkaniu byłej panny B., obecnie pani G., i na- 
zbierawszy kamieni począł celnymi rzutami wy- 
bijać jedną szyhe po drugiej Brzęk wytłuczonych 
szyb spuwodawał zbicgowisko ogromne. Pogromcę 
szyb zdołali z wielką biedą poskromić nadbiegli 
robotnicy kolejowi, 

Zuchwała złodziejka. W środę d.9. bm. 
Żydówka niema niewiadomego nazwiska wsunęła 
rękę do kieszeni zarzutki p. M, gdy ta na rynku. 
targowała masło i zaczęła zwolna wyciągać portmo- 
nelke zawierającą około 20 zł, Pani M. poezula je 
dnak w kieszeni nieproszonego gościa i chwyciła 
ałodziejkę zu rękę Złodziejce, za którą się ujęło 
natychmiast kilka przekapek żydowskich, udato 
wię wyrwać zrąk p. M. i uciec w kiernnku ulicy | 
Wodnej, 

Przejęchanie. Türk z Ostrowa, powożąc ı 
sam konikiem nader niedbale i nieostrożnie, 
przejechał skntkiem tego koło „Torhowli* mie- 
szezaniną, który odniósł ciężkie uszkodzenie 
klatki piersiowej. Za interweneya pp. R iB. 
policya przyaresztowała winnego i odstawiła do 
magistratu. 

O kawał ziemi. Onegdaj posprzeczało 
się dwóch gospodarzy w Matkowicach o kawałe- 
czek ziemi. W sprzeczce został jeden z nich przez 
przeciwnika tak nieszczęśliwie ngodzony nożem 
w piers, że wyzionął ducha na miejscn. 

Nowe umundurowanie la urzędui 
ków kolei państwowych i kolei prywatnych ma 
być zaprowadzone w niedalekiej już przyszłości. 
Niemieckie czasopismo kolejowe podaje już nawet 
uiektóre szczegóły tyczące się tych nowych n- 
niformów. Dotychezasowe czapki nrzędowe ustą- 
pią miejsca takim, jakie noszą urzędnicy rządo- 
urzędnicy nosić 


wi; 
koloru. Czapki personalu kolei państwowych mieć 
będą nadto na przodzie kółko z dwoma skrzy- 
| dełkami ozdobione koroną ces:rską. Czerwonych 
czapek używać będą jak dotąd urzędnicy ruchu 
|w czasie służby. Jako odznaki służbowe umie- 


fakt i fabrykat, najmniej materyi, czasu i ko- 
sztów wymagają i oraz przy gaszeniu, co wielkiej 
jest doniosłości, według potrzeby najprędzej prze 
nosić się dają, a przez rozdział na wszystkich po 
siadaczy domów tylko pu 10 kwadratowych me 
trów płyt wynoszą. które każdy rolnik z wła- 
snego materyału łatwo sam sobie wykonać lub 
łatwo nabyć może. 

Różnica między gaszeniem wodą a dymem 


materyj, bo nim woda dostanie się deognia, zatrudnia 
prawie wszystkie ręce, a mimo to jej na wysokie 
lub oddalone miejsca na'czas wcale — na inne zaś 
w potrzebnej ilości częstu dostarczyć nie można, 
co wiechybue zniszczenie nietylko piezwotnie za- 
jętego budynku, ale i tych budowli sprowadza, 
do których przelotny ogień się dostanie, 

Taka katastrota przy ratunku izolacyą po- 
wietrza wydarzyć się nie może, bo dym tak jnk 
woda niszcząca ogień powstaje i potęguje się sam 
z siebią wypełnia jednakowo całą przestrzeń 
i w miarę wzmagającego się dymu, ogień równo: 
cześnie na wszystkich punktach się zmniejsza, 
a ogień zużywszy cały zapas świeżego powietrza 
natychmiast su m bezwszelkiej pomocy gaśnie. 

Woda tylko mały ogień ugasić zdoła, dzia- 
łając mechanicznie przez zniżenie temperatury, 
którą w wielkim pożarze kierując ratunek na 
wszystkie strony wśród zewsząd otaczających plo 
mieni tylko na krótki czns, ale stanowczo utrzy 
mywać nie można, ale będąc sama z dwóch ma 
teryi złożoną, z których jedna jest wielce palną, 
drnga zaś, która jedynie ogień podtrzymuje. łą 
cząc się żywo in statu nascenti napowrót, wielkie 
bardzo wydzielnją gorąco, przez co woda w wiel. 
kich i intenzywnych pożarach zamiast agień za- 


,rasić, takowy potęgnje, gdy przeciwnie dym jako 


żywiołu palnego pozbawiony i absolutnie niepal: 
ny niezawodnym środkiem gaszenia zawsze pozo. 
stanie, z czego wynika. że gaszenie dymem jest 
daleko prędsze, tańsze, łatwiejsze itak pewne, że 
nigdy nie zawiedzie. 

Jeżeli woda, ta jedyna gaszenia conditio 
sine «qua non podczas ratunku zabraknie, zni- 
szczenie budynku jest nieuchronne, ratując zaś 
izolacyą powietrza, w brakn dymu przez spalenie 
łatwo palnej materyi, gęstość dymu dowolnie spo 
tęgować można, a gdy ilość tejże odpowiednią 
jest wielkości lokalu, chwilę zgaszenia ognia o- 
znaczyć można, zresztą które wogniu łatwo się 
rozkładają, a sądze, że używanie wody jako wy- 
rącznego materyaln do gaszenia pożarów w 
przededniu epoki, w której możliwość użycia jej 
jako materyał palny faktami stwierdzono, już nie 
jest na ezasie. 

Płyty z słomy i szuwara do gaszenia po- 
żarów obmyślone są przeważnie na użytek wło 
ścian jako materyał dla nich najwięcej przystępny 


|i tami, dla miast wykonają maszyny równie od» 


| powiedne znacznie tańsze fabrykaty, a gdy przy- 
¡tem gaszenie pożarów pocznie się zbiorowymi 
środkami i siłami, milionowe roczne szkody tej 


ogniotrwałych po. 
kryć dachów chroniących budynki od ogni zewnę- 
trenyeh i podpaleń — użycie ogniotrwałych płyt 


do spiesznego i skut-zuego gaszenia pożarów 


| 


wewnętrznych w budynkach ogniotrwale krytych 
i przez to ocnlenie budynków od zniszczenia, 
nareszcie tanie i łatwe wykonanie środka samo- 
pomocy ilo izolacyi powietrza, są tak cenne ko: 


rzyści tego systemu, że takowy jak sądzę, prę- 
dzej czy później ogólnie przyjęty zostanie. 
(D. n.) 


| 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Henryk Słotwiński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcyi, 


Wadesłane. 


¿5 Aviso. 

Behufs Sicherstellung nachbenann- 
ter Erfordernisse für Militár-Spitáler, 
auf die Zeit vom 1. Jänner bis ende 
Dezembes 1892, eventuell auch fir 
drei Jahre d. i. bis Ende Dezembu: 
[1894 u. zw, : 

a.) der traiteurmássigen Ausspei- 
sung für das Garnisons-Spitals Nr. 3 
in Przemyśl, weiters für die Truppen- 
Spitäler zu Grodek, Rzeszów und Sa- 
|nok, 

b.) der Reinigung und Ausbesse- 
rung der Spitels- und Kranken Leibes 
wäsche beim Garnisons-Spitaal Nr. 3 
in Przemyśl und bei den Truppen-Spi- 
talern in Gro.ek, Rrzeszów u. Sanok, 

c.) der Lieferung von ártztlichen 
und SŚpitalsbcdirfnissen für das Gar- 
nisons-Spital Nr. 3 in Przemyśl, sowie 
für die Truppen-Spitáler in Grodek u. 
Rzeszów, bei letzterem Truppen Spital 
auch für die besonderen Leistungen 
des Rasierens und Haarschneidens der 
Kranken, als auch Abnahme der un- 
| brauchbaren Sorten, findet die schriftli- 
¡che Offertverhandlung am 6. October 
(1891 fiir die unter b.) und e.) genann- 


per pedes apostolorum przynieść z Jaro- jast bardzo znaczna, odpowiednio do natury tych ten, und am 7. October 1891 fiir die 


unter a.) genaunten Leistungen, jedes- 
jmal um 10 Ubr Vormittags bei der 
¡Intendanz des 10. Corps in Przemyśl, 
Lemberger- (Miekiewicz) Strasse Nr. 
112 statt. 

Die näheren Bedingnisse können 
sowohl bei den genanvten Militár-Spi- 
tálern, als auch der Intendanz des 10. 
Corps eingesehen werden. 

¿Ven der k. u. k. Intendanzdes 10. Corps. 


| AVISO. 


Wegen Sicherstellung der Loco- 
verfiihrung von Militär-Aerarial- und 
Verpflegsgiitern des k. u. k. steherden 
Heeres, dann der k. k. Landwelr in 
den Militär -Stationen Debica, Droho- 
'byez, Gródek, Jaroslan, Jaworów, Łań- 
cut, Ropczyce, Przemyśl, Przeworsk, 
Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, 
Sędziszów und Stryj, für das Verwal- 
tungsjalw 1892, findet am 18. Septem- 
ber 1891 bei der k. u. k. Intendanz 
des 10. Corps cine óffentliche Verhand- 
lung wittels schriftlicher Offerte statt. 

Die ausführlichen Bedingungen fiir 
diese Sicherstellung können bei den 
| Militär-Stations-Coummanden der betref- 
fenden Garnisonsorte, dann bei der, 
die Verhandlung abführenden Intendanz 
eingesehen werden. 


Osiedliłem się w Przemyślu 
przy ulicy Wodnej Nr. 256 w 
domu WP. Piątkiewicza. 


Dr. Wladyslaw Junosza Sulerzyski 


adwokat krajowy. 
Drobne ogłoszenia. 


Lekcyi języka 
francuskiego 1 angielskiego 


udziela 


P. z. Makowska. 


Bhższych wiadumości powziaó możni w Ka- 
 miemicy pod Ik. 90. ni. Zielona, 
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